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2  W iednia d. 22. Czerwca.
Cesarz ow a Jmć posłała d u i ą  skrzynię 

bandażów do armii  Włoskiey na ręce o- 
btrrcnedyka P. de Mtderer  do Udi ne ,  aby  
ich dla ra i o n y ch  u^ył żołnierzy .

Podług  ostatniego doniesienia Arcy  
Xcia Karola , zos taw i ł  Dieprzy iaciel w Zu 
rich przy  sw oi m  śpiesiDym marszu daleko 
•więcej  artylieryi  niżeli a początku donie­
siono,  Po dokładnym opisaniu znalazło 
się w samym Zurich 105 armat rożnego 
k a l ib r u ,  14 ha ub ic ,  go moździerzy ,  a w 
szańcach przy Zurich 25 armat ,  3 haubice,  
og u ł t m  177 sztuk artylieryi.  _  Arcy Xiążę 
Jmć donosi d a l e j , iż podług u wiadomię 
nia F . M .  L .  Hctze i jenerała m&iora Jella- 
chich , nieprzyjaciel  opuści ł  o b y d w a  kzn- 
tony Glaris i Uri , cofnął  równie spieszno 
8l0»ące w o y s k a  przeciw pułkownikowi  St. 
Julieo , j miał  się częścią przez Sth wi tz  na 
jeziorze Z u g e r ,  c z ę ś c ą  przy Flil ler i Sen 
d o r f  na jeziorze Vierw ald  Stadter  i ku L u ­
cernie odąć.  Ar cy  X ż ę  Jmć w y s ł a ł  zaraz 

dostateczne patrole i podjazdy dla po w z ię ­

Z.

30. C z e r w c a  1799,

cia o wszystkich tych  poruszeniach nie. 
przyjaciela d ok ła dne j  wiadomości .  _  Przy  
korpusie F . ' M .  L .  Sz iaray  napadli  r o ­
tmistrz Szombathely i porucznik Wunder- 
ba ld i ng er , od 13 dragonu regimentu , tak 
niespodziewanie oa nieprzyjacielski  poste- 
lunek między Gamhurst  i Muskersterf , że 
zniego 1 o l l i c y e r a , wielu dragonow i pie- 
ch ęt ny ch ,  woiŁwolą zabral i ,  21 koni  zdo­
b y l i ,  a resztę rozpruseyli .  „ W o y s k a  W ło-  
skiey armii s ą ,  podług doniesienia jenera­
ła kawa lery i  Mela s ,  w zupełaym porusze­
niu,  dla połączenia się przy Ale fsandrya ,  
gdzie się tak i e  feldmarszałek hrabia Suwa* 
row Rimnickoy z  większą częścią woyska  
Rofsyyskiego  u d a i e , w  celu przedsięwzię­
cia z t s m t ą d  podług okoliczności dalszych 
przec iw nieprzyjacielowi dz ia łań ,  w  cz a ­
sie gdy cytadel.la T u r yń sk a  w zupełnym 
zostaie oblężeniu. „  D.  11 by ł  jenerał  hra ­
bia Hohenzollern od dwóch nieprzyjaciel ­
skich d y w i z y y  Oliyier i Forest , przy by .  
ły c h  s Neapolu przy Modenie a ttakowa-  

d j , W  tey okazy i dostało się 4 strzelców
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a d  regimentu Bufay,  k t ó r y  »tai na forpo* wiadomości  mieszkańcom,  ze >iep*zj*ia* 
c z t a c h , w  oieprzyiacielską n i e w o l ą ; wice  c e l n i e  będzie więcey  do miasta ognia*,  
k a p  tal  Dudoyer  od tego regimentu po* d a w a ł ,  poniewsz feldmarszałek hrabia , 
strzegłszy t o , n u c i ł  się w 12 ludzi na nie* Suwarow Rirrni tkoy z uczucicw ludzko- 
przy  i sc ie la , w y r w a ł  nie ty lko  4 ludzi z ści zezwol i ł  na żądanie cieprz* iacirlskiego 
Ich końmi ,  ale nadto zabił  7 F ia n cu zcw  jenera ła ,  a by  cytadela z strony miasta nie 
za br a ł  3 ludzi i 5 koni zdobył.  Nieprzy* b y ł a  ^ttakowaną.  Mieszkańcy  mogą prze 
jacie! podzielił  sie potym na 3 k o l o m , / ,  to bydż  sp ok o y n- m i ,  rzemieślnicy swe 
% prawą mas zerował  przeciw Gorci le ,  z sklepy o tw or zy ć  i prace s^ oi e  bez trwogi 
l e w ą  ku Rubiera ,  a  z śrzednią prosto ku odby wa ć .  W T u r y n i s  d, 27 maia lycjpPod- 
Modenie.  Jenerał  hrabia Hohenzollern pisano L a w o o f ,  pułkownik,  
w y s ł a ł  iazdę dla ściągnijnia forpop^tow i Osłabiona poniekąd radość przez zbu*
uważania  si ły oieprzyiacielskiey,  lecz ca* rżenia niektórych doraow przez nieprzy*
| y  regiment nieprżyiacielskiey iazdy ude* iacieUni ogień została znowu ożywioną,  
r z y ł  na nią i przymusił  ią  do cofleienia i ię  Powszechne okrzyki  niech ż>ie Cesarz 1 
do n a s ze j  piechoty.  Pułkowqik Weiden* Niech żyie Kró! ! Niech żyie Suw arow !  
fe ló  z  walecznym reg menteni Preifsa , dały  się słyszeć.  — Paryskie p' sma mie- 
p r z  maści ł  naszą iazdę , attakował  potym szczą w sobie wiadomości  do d. 17 zFIo* 
nieprzyjacielską bagnetem po  uczynionym rencyi ,  do d. 12 z Rzymu i do d. 3 maia z 
iednym wystrzale i odpar ł  ją do iey  Neapolu.  Podług pierwszych zosUła  po* 
p iechoty od 3000 l u d z i , która równie od niek.jd sposoyność  w Tanzanii  p n e z  ?roź- 
ca łego  w o y sk a  attakowaną  , pobitą i aż  b y ,  przez wybranie  zak ładników,  przez 
do  Sarciolo ściganą był-* , g d j i e jenerał zdrierstwa i inne g wa ł ty  prty  wroconą , która 

Hohenzollern aweie forpoczty po st a w i ł ,  t y m ł a t w i e y  utrzymaaą b>-dź mogła , gdy 
i pół  szwadrona»z innytn^ieszcze woyskiem większa część armii jenerała Mactfonald 
p a  d . j g ę  Rubiera w y s ł a ł ,  dla zabespieC2e* w tym kraiu się zgromadzała.  _  L Rzymu 
nia jtotnmunikacyi  z Regio.  p iszą ,  iż to miasto podobne iesi do obozu,

Podług  l istów a T u r y n u ,  okazali  tam ponieważ tam ca dziennie przechodzą woy* 
jieysi nuesikańcy na wnieyście tam d. 2 6 z Neapobtańskiego,  Zresztą  i>ie l eg i o
a>aia w o y s k  zjednoczonych powszechną i z w o d o w a ł o  się i tszcze zawsze  win -
nader wielka radość.  Ze wszystkich stron s u r e k c y i , a  odciągniertie wo ysk  Francuz* 
o ka z y w a ł o  się ukontentowanie , wszyst* kich o ż y w i ł o  iosurgectow nową rdwagą.  
kie znaki  Francuzkie zostały t  szyder- — Francuzi  nie zostawil i  tylko lOfcłę gar* ( 
(to>em i z wściekłcścią zniszczone. Fran.  nizony w zamku St, E l w o  w Neapolu,  w 
fułfci  jkommendant w cytadel i,  jroerał  Fio* Kapui  i Ga et a ,  reszta zaś ich woyska  u 
re l la , widząc to kazał  do miasta ż y w o  da- dała się na Rzym do Toskanii* Jenerał 
wać ognia, od którego kilka don,o» się zapa Macdooald opuścił  Neapol  d. 2 maia. _ *
liło. N^raiUi rss z rana ustał ogień i nastę- Admira ł  Nelson wyszedł  f iak się iuż donie* 
pui ic, wdarło obwie sz cz eni e . “ Uwiodą- sło ) d. 16 mais z Pa le rm o,  częścią dl» 
~i« 3ię rz^d T u r y n u ,  dla udzielenia tey uważania nieprżyiacielskiey floity , częścią
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też i i ? . -L- czc i i j !  się V  potrzebie i lorde iń  

3t. Y n t .
Z f\i -j ia  d i i .  Czerwca,

O. S <• w- »wstał Ob.  Sieyes z wvhłe- 
mi uroczy .Łościami i»a dyrektora iostaló 
w i n y .  Gd y  s'e «■ (•vji,a"sysiwie ministra 
w e n  cę in oeg o  w karacie sta; u przy  wiel- 

. kim tłumi-; do p a D i u  dy rektoryal-
nego ud ł ,  b i od gwardyi  w paradzie sto­

j ą c e j  pr iy  u o v s k o » e y  motyce  powitany 
i u  wv . tiz. łami z atra cl pczd-owiony.  
Lu i pr zy jmował ;  go z wirlkicmi oklaska* 
mi. B rÓAC wprow adz ony  na salę obrad 
dyreHtjryatu odebroł  od sw yc h  nowych 
kolLgOił  braterskie poecłowauie , i miał  
do nitb Rjstępuiacą preemowe:

”  Kie y O j c z y z n a  w z y  w a swe dzieci 
do służenia iey w p n y k r y t h  okoiicjno-  
śc iach,  ta ’ owe wezwanie ust  w oczach 
każdego d o b l . g o  obi  wateia rozkazem. Na 
Ovr czas ten na w e t ,  który Daywięcey sma 
kuie w spiiko j o o ć c ! . i który winnych  cza­
sach o ś w i a d o y l b ;  się by ł  za miłością do 
osobności i D.iysiodszycb zw yc za io w poie- 
dyńctego  ż y c h  , z a w u s z i  wszystkie s i m  

ie pL-.ny prywatnego  sfczęścią , aby  się 
stał  posłusznym uczuciu oay sar ow sie y  po 
winności ,  i uri.»ie s i c  ucz trudności na s t o ­
pień,  izktkolwiek o n  Ust pr eznsczony mu 
przez publiczne zauf.o ie .  M Gdy p r z y b y ­
łem do F r a n c j i ,  gdy wstąpiłem na drogę 
ziemię rzeczy pospc liu-y uderzyło we mnie 
serc* i oczy moie naysłudszemi zm o c i v ł y  
się łzami.  AM, moi v. spułz iouikow ie ! Die 

«. znacie s łodyczy  Fran cu za ,  powracai  .cego 
po d<ugiey nieprtytorwuoici  Cn Swey oy 
Ctvzny!  — NietuogLin iestete myśli  moich 
chociaż są całki,  m dobru mey o y i z y z n y  i 
now ym  m c m  obowiązkom pu ś» ięc< ue , 
ku żadnemu przedmiotowi  wyraźnie o-
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brocić ,  ponieważ nie znam okoliczności 
wewnętrznych.  Zewnętrzne zaś nie by* 
ły  zaw sz e  szczęśl iwe ; lecz nadziei*'  
nie powinna się od repubtikanckiego serca 
oddalać ,  kiedy sobie pomyśli  Ze dobrzy  
Francuzi  stanowią większość.  N a r od o w a  
reprerentacya pokasute się godną wielkie­
go i szlachetnego ludu , który iey nay pier­
wszą  i na yw ażnieyszą  powierzy ł  władzę.  
W y k o n a w c z a  w ł a d z a  nie może bydź nie* 
skłonną do wykonania zupełnie wszystkich 
ś i z o d k o w ,  które iey ustawa przepjzuie,  
ponieważ cz uw a nad wszystkiemi częścia­
mi publiczney służby i onę ożywia .  Fran- 
cutkie armie nie utraciły naymniey  świe-  
tney sw ey  waleczności ,  owszem z niecier­
pliwością pragną iak nayprędzey  przybrać 
2wycięrkq postawę.  Nie sąZ nakoniec wi* 

„doki  doświadczenia,  dobra ch ę ć ,  en erg ia ,  
republikancka rzetelność i wszystkie cnoty 
dobrych obywate l i  zawsze w gotowości  do 
odpowiedzenia wezwaniu o y c z y z n y ?  Na- 

dzieie wspieraiące się na takich podsta­
wach nie mogą bydź  ła t wo  zniszczone. Pe.  
łen tak pocieszaiącyth myśli  udaię s ię ,  O-  
bywatele Dyrektorowie wśrzod  was,  bę ­
dąc posłus/ny życzeniu ludu,  przydaiące- 
go mnie do waszych  prac. Przyymiyc ie  
moią przysięgę;  ”  Poptzysięgaro niena­
wiść trenu i anarchii ,  posłuszeństwo I 
w i e r n o ś ć  rzeczypospolitey i konstytucyi  
3go toku ”

Ob. Merlio iako prezydent dyrektót  
ryatu cdpowledz ia ł  ob. Sieyes w następu- 
iącey my w i e :

”  Oby wat-lu Kolego ! Życzenie przy- 

ia c i i ł  r*pUey i konstytuc ji  roku 3 prze­
znaczyło ci od dawnego czasu mi e jsce  vr' 
dyr iktóryacie.  Chciałeś a by  nowe usługi 
twoie pomnożyły leszcze bardz ie j  goiące*

) n -
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tycz en ia  o w y c h  przy iac io ł ;  stało się ta- 
oos yć  tw ey  w o l i ,  bo przez iwoie  ostatnie 
p iare  zasłuży łeś  n ■ nowe zaufanie i po- 
cnwałę  u rzpltey.  T a k i m  aposobem u wol  
nego ludu zy skina talenta ok lask i ,  a  ta- 
len a wiedzy iż należą do o y c z y z n y .  _  Z a ­
siadasz,  o by wa te l u  A o l e g o ,  między nami 
w twardych  i przykrych  okolicznościach;  
lerz to iest tym większym po w u Jem dla 
dyrektoryotu do cieszenia się z t w r g o  do 
nas w n i y ś c i a .  W : t  t u  iak wiele świat ła  
i dzieluości przez to nabędzie;  « k  czego 
ma od dawnego towar*ySza broni oczeki ­
w a ć  , którego pokoyny rozum w częstych 
i e w o lu c yy o yc h  burzach szanowany  b y ł ,  i 
który łatwo p.-zewiduie, iż za pomocą j e ­
dności i Zgody moment niebezpieczeństwa 
dla republ ikanów, stanie się momentem 
powodzenia i stawy _  T o  uczucie p o w o ­
dowało  wy borem ciała p r a w o d a w c z e g o , 
lecz j k tóryż  obywatel  nie dzieli  go z  
nim? Dyre ktory at  musi się azozegulniey 
n . d  wy pa dki em  c ies zyć ,  który n u  tak 
Ijzczęsfiwie poniesioną stratę w  wyyściu ie- 
do'/go z ie g o  członkon nadgradza,  i oraz 
obiecuie r zp l te y ,  iż kary godne nadzie e ,  
iakie ieszcze zle chętni w co rocznych e lek­
c j a c h  pokładaią ,  cmylone zol taną.  — O- 
puściłeś ,  Go ywate lu  A o l e g o , kray przy ja­
cielski ,  w którym szanuią prawa narodow.  
i zastałeś Fran cyą  pogrążoną w  żałobie z 
po wo du zamordowania iey posłow.  Oby.  
niecn [c przeciw temu zdarzeniu połą cz y­
ła  iak nayści ley przy i -c io ł  rzpltey , i z a ­
miary uieprzyiacioł  zniszczone zosta ły!  
Oto s ą ,  Obywate lu  K o l e g o ,  ż y cz en ia ,  
które ty z nami dziel isz,  i  do których wy-  
pr łn iso ia , iak wszystko  za p o w i a d a ,  nie 
oro ino  się poiączemy.  Frzyymiy  pocało- 

r  *me braterskie t w y c h  po wy ch kolegow.

Jest one do w od em  [uczuc iaw,  które nas 
od roku 1780 zawsze  ł ą c z y ł y , i rękoymią  
tyc h ,  które nas ciągle dta utrzymania w o l ­
ności i rownośc i ,  dla dobra rzpl tey i Frań 
cuzkiego ludu ł ą c z y ć  będą. ”  Potym 13 
wystrza łów z armat ogłosiło insta lac ją  n o ­
wego dyrektora ,  oczym zaraz ciału pra­
wodawczemu doniesiono.

Jenerał Mafsena opuścił  d. 6 położę* <- 
nie przy Zurich i obrał  sobie nowe stano­
wisko na gurach Albis , opierając prawe 
skrzydło o Ren ,  a lewe o jezioro Zug. Z 
wewnątrz  Francy  i idzie óooo w o y sk a  do 
Sz wu y ca r  , który kray  chce dyrektoryat  
koniecznie utrzymać.  Jenerałowie Klein i 
I-egrand *ą od jmera ła  M if se o y  do S z w a ,  
caryi  w e z w a n i ,  dla komraenderowania w 
taoi ieyszey armii ; d. 7 czerwca  udali  się 
tam z Strasburga.  Jenerał Delaborde o 
t rzymał  teraz kopimeadę nad w o y s k a n i  
nas z-Ki  na prawem brzegi’ Renu przed 
Kel. Jenerał Cherip szef  g townego sztabu 
H dw ec i .  ».y armii  umarł  na swe rany Je- 
nerał adiutant Hastrell zastępuie t y m c z a ­
sowo mieysce iego w g łównym sztabie.

Minister w o y n y  M-let Mureau w y d a ł  
ieszcze p o i  dniem 4 t. m. okolnik do kom- 
mendantow nadgi aniczn-eh naszych ,for ­
tec , W którym ich w z y w a  do dzielney o- 
nych obrony.  ” Z for lecy,  ( m o w i )  o k r y ­
w a  zręczny jenerał armią,  którą wyższość  
sił  nieprzyiaciela lub iakie inne zdarzenie 
przymusza  do mienia się obronnie. Za .̂ 
pomocą ta ko w y ch  fortec może  się tylko 
armia skrzepić i oczekiwać pomyślury  po­

r y  do postąpienia znowu naprzód przec iw 
nieprzyjacielowi.  W ia d o m o  wara , O b y ­
watele kommeBdanci , że altak pierwszey  
hoal icyi  przez opor granicznych fortec zni­
szczony  został.  G d y o y  zdarzenia ,  któ-
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t yc h  zapewne spodziewać się nie m oźo a ,  
pr zyw io dł y  nas do konieczności  w y t r z y ­
mania niektórych o b l ę ż e ń , widzicie sami 
iak chwalebna będzie dla was rzeczą , 
p r z y ł o ż y ć  się do obrony naszych granic i 
dalszych po wo dz eń ,  które po deDrym za- 
słonieaiy granic , nie zawodnie nastąpić 
muszą.  Postawcież przeto Obywate le  , 
k ażd ą  fo r te cę ,  w klórey kommenderuie- 
cie , od tego momentu w  nayuporczy w- 
szym stanie obrony,  a b y  ieżeli los broni 
sprowadzi  a i-przy iac iela  pod wasze mury,  
ws zys tk o  zaw czasu  w gotowości  było do 
zniszczenia iego usiłowań, Pokaźeli  oh 
s ię ,  przymuście go do długich prac.  Kie 
o pu szc za j c ie  żadnego z s łużących  sposo- 
b o w  do przedłużenia obrony.  Przedsię 
weście w  przypadku ostre śr odki.  P o ­
dług naszych woiennycb ustaw powinna'  
forteca wprzód  szturm wy t rz ym a ć  nim 
przystąpi  do k a pi tu la c y i , &c .  „

Z  tlo r e n c y i d. 28- M ata.
”  Od dnia 33 t. m znayduie się tu je­

nerał  ^Tacdonald. Przyję l i śmy go iako 
z b a w i ę  Francuzów we W ło s te c h ,  i wszy*- 
itko nkazuie ,  że nasze w  nim zaufanie nie 

będz ie  próżne. Armia  i e g o ,  kfóra zawsze 
za  nim s z ł a , zpayduie się tu od wczoray-  
sza zgromadzoną ; im ro rozpocznie dalszy 
s w o y  marsz przez Apenin na równiny .  Tu 
nie zostanie się tylko iedna d y w i z y a  f o i  
jenerałem Rusca. Jeżeli przyd amy  do te­
go d y w i z y ą  jenerała V i c t o r ,  stoiącą przy 
Ge a u i ,  będzie miał  jenerał Macdonald ar­
m ią  od 40,000 ludzi. Moż em y sobie więc 
naylepsze czynić nadzieie z w ła s zc z a ,  
będz iemy od morza flottą Tulońską  okry  
temi. „  ^

Z  N icei d. 31- fflaia,

' Jenerał Moreau oaaaieli ł  ou s w e y
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małey  armii  d y w i z y ą  jenerała Vic to r ,  w y ­
noszącą 7000 ludzi , dla złączenia się z 
Neapolitańską a rm ią ,  k.óra przez Floren- 
c y ą  pnstępuie. Dziś wy sz ła  d y w i z y a  j e ­
nerała Victor.  Z  T u lo n a  oc iekniemy tu 
ieszcze óooa w o j s k a . ”

Mondori  zostało znowu od naśiycft  
wo r»k  osadzone,  a na miasta C-musgriol 
nałożono kontrybucyą 110,000 fr C t v a  
ma bydź  iosurgentom Piernoaclum od e­
brana. _  Przez Grenoble maszeruje, po 
dług doniesienia z fan.tąd pod n 4 u iele 
po p is o w y ch ,  dla zmocnienia armii Moreau 
P r i y  Grenoble ma także bydź ob ot  od 
3000 ludzi założony.  Jenerał Muller w y .  
iechał  d. 2 z Grenoble do Brianęon. _  Mo.  
wią  że dyrektoryat  odebrał  na d zw yc za ? .  
n*go kury era z Nicei którym b y ł  jenerał  
kwaternsJMrz od W ło s k ie j  armi i ,  i od te­
go c asu rozchodzi  się pogł osk a ,  że w 
Genueńskim zas i ła  mocna b i tw a  , w kio,, 
rey  jenerał Moreau o mało nie dostał  się 
W niewolą ; lecz dotąd nic o tym urzędów-  
oia nie doniesiono. — T u t e j s z e  pisma w e t o  
r ay ste  donoszą , że nas ia  Tulouska flotta- 
p r zy by ła  do L iworna  i w y sa d z i ł a  tam 16, 
oon w o y s k a ,  które łącznie z W ło s ką  na< 
Szą a rm ią ,  ma wziąść nieprzyjaciela mię- 
d ry  d w a  ognie;  lecz gdy  oba urzędowa 

pisma Reda&tor i dziennik obrońco w do 
dzis ie jszego  dola nic o tym nie wzmianku- 
ią , wątpią  ieszcze o tey Wiadomości.  Na­
wet  z Tulonu nie mamy ieszcze dokładnej  
Wiadomości,  czy  iuż f lottc z tamtąd Sty- 
s z ł a ,  co podług Propagatora  miała d.J 27 
Dii is nastąpić.  Wielu mniema że zokol io  
Tulonu nie można by ło  i ć,ooo woys&a o 
d e r w a ć ,  a nawet  że tam nie by ł o  dla oicfe 
dosyć p u e w o z o w y c b  statków. Podługia-
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#ych wiadomości  nc»<kn;fi TulońłfcjeyjWz 
ly  w Nicei iuo w GtiiUS.

W c i ć r a y  n a r T / ł a  się rada 50o 
wzgledt-m proiekm B rliers o wolności  
pra». Podłag niey Die ma by ź ż  dney 
cenzu ry ,  i każdy może swoie /.danie wol 
no bet odpowiedzialności  oświadczyć.  Ca 
ret żądał  przec iwnie , aby  w k a ż d e y  gro 
madzie zoa ydo wał a  się repubUkanckacen­
zura ; mowa i ego ma b j d ź  d r u ko w a n a .—. 
Dy rektoryat  zakaza ł  wyrokiem swoim w y ­
wo zić  za granicę zboża.  _  Tuteysze pisma 
Diowi<j, te Buooaparte pobił  z n o w u T u r ­
k ó w  i iako zwycięzca  wszedł  do Afcry.— 
B y  wszy Xżę Carency ma bydź  do Hiszpa­
nii w y p r o w a d z o n y . — D. 4 wy sz ed ł  nowy 
kersarz Eole od 36 armat z Bordeau na 
Bierze.

Z Londynu d. 11. Czerwca.
Doia 6 podali  sekretarze stanu obu 

izbom parlamentu następujące poselstwo:
”  Jerzy Kroi & c .  J. K. JVl. rozumie bydź 
rzeczą  potrzebny donieść i zb i e ,  iż przed 
oieiakim rzasem za wa r ł  z Sutp dobrym 
Bratem i Sprzymierzeńcem, Imperatorem. 
Rofsyyskim na wszystkie wypadki  ugodę,  
d la  użycia przeciw, wspólnemu nieprzyid 
cielowi 4- ,ooo woy ska  , w sposobie, iaki. 
się stosownie do położenia na ow czas in 
terefsow Europryskich n*ydogodaieyszym 
zda wa ł .  Gdy  zmiana potyua okoliczności ,  
n a k a z y w a ł a  ż y c z y ć  innego użycia woysk  
i e g o , dowiedział  się J. R. M.  świeżo z u 
kofitentowaniem s w o i m ,  że zamiary Itnpe 
retora Rifsyyskiego  zupełnie się w  tym 
względzie z, zamiarami Jego zgadzają 
Kroi  Jmć nie ma leszcze prawda wiado* 
m o ś c i , czyl i  iuż formalna ugoda została 
W tey m>‘er*e zrobii u a ; wszelako  gdy  się 
*  ukontentowaniem dowiedział  , że  ten
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sam pośpiech r ta sacna gorLwość w wsp:«. 
raniu wspotoey sp raw y,  iaką iego S rzy- 
mierzeniec w sposobie chwaleb. iym i d o ­
broczynnym dla Europy  o k a i a ł  , s k ł o n ł a  
go do wysłania iuż tych woysk na tni y s c e  
za zniesieniem się wzaieranym umówione,  
uwiadomią parlament , iż w&iunki pienię­
żne tego traktatu obow ię .uU  go wypłac ić  
w oznactt inycb terminach summę 225 000 
f. sz. iako pi-oi adze na u zbroi-nie i roics ę 
czny |o łd  73,000 f. sz. daley zaś będzie p ł a ­
cony żołd po 37,0.00 f. sz. na miesiąc lecz 
ten dopiero po zawarciu ca łkowitego'  po- 
koiu za  wspoloą Tgodą,  zapłacony b idzie .  
Kroi Jmć spuszcza się na gor l iwość i pa- 
t ryo iysm parlamentu , i e  go postawi w  

stanie do dopełsienia tych warunków.  
Kroi Jmć chciałby t skże swemu sprzymie­
rzeńcowi  Krol ow ey  i^ortugalskiey potrze,  
bną dadź pomoc,  roWDie iak, Szwaycar&kie 

kantony w przyzwoi tym czasie w es pr zyć ,  
aby sw óią  dawną wolność i niepodległość 
odzys ka ły  , tudzież inne przedsięwzGść u- 
si łowania , dla rozseerzeoia p o i y t k o w  , 
iakie za błogosławieństwem BosSIem dzia­
łaniem sprzy mierzonych armiy od ot .car' 
eta kampanii  tow arz yszy ły  ; zaleca przeto 
parlamentowi,  aby  go postawi ł  w stanie 
do wchodzenia w obszerni--ysie obowiązki  
i przedsiębrania t a k e h  srzodkow,  iakie db 
okoliczności  naystosow nieysze bydź  m o ­
g ą ,  a by  przez wytrzymałość  i d.ielność 
dokonać powszechnego oswobodzenia Eu.  
ropy, od nieznośney tyranii  rzepltey Frań; 
cuzkiey.  ,, Sekretarz stanu , Dun das ,  u- 
czynił  wniosek , który nasupuiącerni  w y ­
razy popierał: ”  Nie było ieszcze pouiy.  
ślnieyszey pory iak teraźaieysza do dzia. 
łania 2 no w u  zaczepnie.  Nigdy nie odstą­
piłem mego planu attakowania uieprzyia-
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c ela przez w y p r a w y  zagraniczne ,  ani się 
dałem od niego naganą odwieść.  Lecz  
kiedyż takowe altaki  m o g ł y  by dź  pomy- 
ślniey pr-eds ięwi ięte , iak właśnie te­
raz , kiedy rzuc iwszy okiem od brzegów 
T e s l u  aż T a j o  , nikt nie może z a ­
przeczyć  iż prawie w  ka żdym mieyscu 
może b y d ź  z korzyścią siła W.  Brytanii  u 
*»tą.  Zd rn g ie y  strony może teraz każdy 
Anglik spokojnie za syp ia ć :  wszelkie nie- 
bespfeczeństwo Francuskiego wy iąd o wa -  
wania  iuż znikoęło.  T e r a z  iest właśnie 
czas do zmniejszenia w części m i l i c y i ; do 
obrony kraiu zostanie się ieszcze za w s ze  
200,000 ludzi.  Przed  dwirma dopiero dnia 
mi mieliśmy w H > d e  Park przyiemny wi 
d o k ,  oglądać przeszło 8000 nayznaczniey  
szych  i Daybogatszych oby wa te l i  samego. 
Lendynu oświadcza iących  Królowi  pod 
brocią wierność swoią.  W  całem kraiu 
wynosłćj  ochotnicy do 150,000 ludzi. ”  Pro 
iekt<lego za m y ka ł  w treści ,  aby przezdo-  
bro wolny zaciąg z rozpusżczoney milicyi 
pomnożyć  regularną armią , o 20,000 przez 
cbietni*e króryćh użycie do w y p r a w y  na 
siały nay dobrotl iwsze przyniesie’ .skut
ki. Widok  ten rozciąga się na część sia-, 
iego ledu w E u i o p i e ,  która w oro >t inte- 
r-fsuie Anglią. O wschodnichi  eacncdoich 
Indy ach nie m&sz tu w cale mowy , botem 
iest zupełne bespiećzeństwo.  Jaśniey zaś 
me może się t łomaczyć.  W o y s k s  ionycb 
mocerstw uczyni ły  iuż w prawdzie ważne 
usłat i ,  i ieszcze uczynią , ale znayduie się 
służba , która tak dalece interelsuie An 
g b ą ,  że aikt n i c ż y r z y ł  by ią w ’ dzieć » f -  
kunaną bez przyłożenia się armii Angiel ­
sk ie j .  Każdy  przyiaciel  o jc z y z n y  , każdy 
cz łowiek  zdrowego  rozsądku,  przyzna mu 
iż teraz wiele iest działań do uskutecznie-
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n i e , w których w prost Angielska armia 
czynić  musi.  Proiekt ten zosta ł  tymcsa-  
so w o  p r z y i ę t y . ^  M ó w i ą  ter»z głośno że  
te 20,000 Ang l ików ,  które na stały  ląd 
poydą przeciw Hollandyi są przeznaczone,  
i że  iuż są g ot o w e siatki  do przewiezienia 
ich z ich artyllery<j. _, Będzie teraz także 
znaczne korpus emigrantów Szway car sk ich  
na żo łd  Angielski wzięte,  dla p r z y w r ó ­
cenia dawnego rządu w kantonach,  i «r 
tym celu b y w s z y  Angielski w Sz w a y c a r y i  
poseł  P . Wickbam z b o w u  się tam udał.  
D ‘ y zaszły z tego powoou w niższey izbie 
w ażne  soory .  P. Pitt z łoży ł  w tym dniu 
s w o y  rachunek,  i wnosił  a by  825,000f. 
szt. naypierwey  uchwalone z o s ta ł y ,  które 
podług królewskiego poselstwa Imperato­
rowi , iako snbsydyę pr iyrzeczooe zosta ły,  
a z ktorycb 225,000 iest .przeznaczonych 
na in*"rfz woyska .  ”  Rozum iem ( r z e k ł ) iż 
ni* powinienem się nad tym wnioskiemdłu  
go zastanpwisć.  Kiedy aważemy prawi­
d ła ,  iak u  nami pcwoduią , i które iuż tak 
ważno spr.iv i ly skutki ,  możemy się c ie­
szyć pomyślność.ą , źe Uraz l ieysze po ko ­
lenie, nasz kray i cafą Europę uratuiemy 
od niebespieczt r u t w a , ktorem zagrożone 
b̂  ł y • Kiedy p n y  wreciemy r ó w n o w a g ę ,  
na kiórey sp ocz yw a bespieczeustwo i szczę 
śi .wosć narodowi  kiedy dowoe muiemauia i 
zwyczaic  pozyskają zaor-u uszanowanie i 
powagę , ; ZSŁ.Łuą tak iak powinny skutko­
w a ć ,  będziemy miel i ' ukuć.tratowanie u- 
waż-“C się ia ko narzędzia,  które w s tr z y ­

mały nurt grożący zalai-ij-ot ws irMkiego .  
P. Tierney  p. Pitt i M i tyJ/iam , minister* 
woync,  mówili  ieszcze na kilka zaw o d ow ,  
nakoniec uchwalono su b . y d y e  Rossyyskie .  
P. PiU cz yta ł  poiym swoy  bil w y d a t k ó w ,  
proponował  podwyższenie  c ła  aa cukier ,
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Kawę i inne2a  granicę wychodzące  tu*a-  chodnich Indyy.  _  Irlandzki  parlament sa- 
r y , tudzież nałożenie stępia na będące w ko ńcz y ł  swole sefsye d. i czerwca .  W i c e  
cyrkulacyi  pr yw atn ych  bankou^ ceduły ,  kroi  lord Cornwall is  oś w ia d cz y ł  przy roz- 
D o n i o s ł , iz dob-owolne składki  uczyn ' ły  chodzeniu się r ze obie i tby'  Angielskiego 
w samey Anglii 2 mili. a z odleg łych  Indyy parlamentu podały Krclowi  Jidć adrefsy,  z 
przy b y ło  300.000 f. szt. Pochw al i ł  osko- próźbą o połączenia obu królestw,  co tak* 
niec bankierów i ka pi ta l i s tów , z Jttórcmi żć iest gorącym życzeniem Króla Jmć. 
ostatnią pożyczkę  z a w a r ł  ; chwali ł  k w i t  Znany e z lo m k  parlamentu P .  Sheridan 
tnąry  handel i rękodzieła Wielkiey  Bryta przerobił  sztukę Kotzebue śmierć Ro la ,  i 
b u , & c .  dał  iey tytuł P izz a ro ,  ta z wielkim 0-

Bardzo tu s.s kontenc i , że Bresteńsfra klaskiem na teatrze,  którego on tai Ze iest 
łlotta na śrzodziemoe morze popłynęła , współwłaśc ic ie lem grana by ła.  M a tam 
bo lękano się nayprzod o Ir landyą , po- byo ź  wiele r .neysc , które okazuią ,  że od- 
tyra o Portugalia.  Z a p t w n i a i ą ,  i ż  Frań stąpił  od op ozycy i .  A'rol 1 Aro lowa bar« 
cuzka flotta mogła naszą pod lordem Keith dzo się na U-y sztuce ostatnią razą lozrze- 
a t t a ko w ać ,  któraby między dwa ognie by- w r i l i , których P .  Slieridan we drzwiach 
ł a  pr zys z ła ,  ponieważ Hiszpańska była w  teatru powitał .  Damy p r zy b y ły  w gulo- 
gr townsc i  do w y y ś c i a  na morze. Nigdy  pic na reprezentacyą fey  sztuki z kąpieli  
Francuzka  f l o t ta , d u d a ią ,  n ewiała  po my- Bath.
ślnieyszey pory  dc odniesienia korzyści  Z, G en ui d, 20. M aia.
nad swoim nieprzyjacielem na morza  iak Kilka oddzia łów wo y sk a  Cesarskiego
teraz.  Lord Kr ith nie dopuścił  z resztą przeszedłszy przez boobio  do le'itiości Ce- 
przez zręczne swoie obroty z ł ąc zyć  się sarskich wzbudzi ły  tam iasurreacyą;  l e c *  

Frańcuik iey  flocie z Hiszpańską; samey zaś woy ska  L iguryyskie i Ffancuzkie przy.  
F-ancuzkiey  flocie potrafią się ziednoczone wróci ły  spokoyncsr.  _  Mieszkańcy  w One- 
eskadry na śrzudnetnnem morzu oprzyć .  „  gJia są zawsze,  w msurrekcyi;.  udali sie u -  
Fodłup w ia a o m o śu  z wschodnich P id y y  wet w  mocnych siłach do Port M aun ce  
woyna  z Typpu saib  iest r ie  uchrotma i dla przymuszenia mieszkaheow du i l . c  
iuż armia w pole wyruszy ła .  — P.  Pitt  do czen;a się z niemi. O J lzia ł  wojsk.* Frao- 
t io s ł  Diższey i z b i e , iz na początku przy- t-uzkiego miał  na nich w c z c r s y  uderj ć . , . .  
szłego zgromadzenia parlamentu,  poda Jenerał  Dt fsol le  od dni 8lub <6 tu się znay* 
proickt do zniesienia handlu niewolników,  duie. Ma on się udać do głowpr.y kwate-  
k t ó r y  stał się z debrze wiadomych polity ry  jenerała Moreau.  Jenerał Lepoype t 
cznycn okoluzaośt i  uadsl niebtspiecznym; przed kilku dniami p r zy b y ł  do oouogi 
wszelako  tak m-isi by dź  zro bi on y ,  że by  Spezzia , którą spieszno furiyfikowe.ć ka* ' 
a h p r z y n i c s ł  uszczerbku plantównikom za- zał .

lie ia k cy a  G a zety  Krakouiskiey uwiadomią Publiczność  , iz  p ó ł roczna prenume 
/ata na tę gazetę iuz się zaczęta. Z pocztą prenumerować moin  A na każdym P o c z - 
tamcie , pic.cac z gory x ł .  poi. dtttadziescia siedem  , a bez .poczty tu w Krakowie u J P .  

M ayu pod Ji/igm 507 na Floryanskiey u licy  ptaćac z ł .p o i ,  otm nascie na p o t roku.
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Z  Botzen d 6. Czerwca.

Pi ■-fwsra kolom na wo y sk a  pcsiłko-
w e g n  p f<i:,vsfcjeg0 w tym momencie prze­

chodzącego przez Węgry  , na dzień 12 b. 
tn. iest oczrkiw na w Laibach.  W oys ka  
przeznaczone na . mocnienie, tudzież wielka 
l iczba rtkrutosv na dopełnienie batalionów 

dążą z A-nstr/i do armii W ło s k ie j .  Sto 
sownie do żądania F . M .  Su wa row a w e r ­
bują w Tyro ln  korpus-r i rrekow od 2coo 

l u d z i ,  każdy człowiek brać będzie* 20 
k r ay ca r ow  od Cesarza  i tyleż*od regencj i  
Tyrolski ,ey.  Niedawna przeszedł  tędy 
transport 30 tysięcy m e r .  zł. dla korpusu 
pod rozkazami  j lu i-.iła- bdiegarde.  i drugi 
r20 ty*ię:y  c leg:  zł. dla armii włoskiey.  
Wszystkie  w o j s k i  s> płatane golou-emi 
pieuiji izini,

Z  Z uryćh d. 7. Czerwca.

W n o cy  z dni., 5 na 6 jenerał Mefsefla 
w j i i (ł w r,- k w ii v c y ą w Syj-stl ie wozy  zpay- 
duiące się w Zuricb i kaz.-ł im zabrać cho 
i y  b a  m m i, n y e  ■ bagaże & c‘. Z  ś w i t a n y m '  
wszystkie »rm,tv zuapduiące się na w a ­
łach zagwoźdzot fo .  W  krotce poiym w o y ­

ska Fran cu/kie opuściły swoie szańce i

przeszły przez miasto; iedoa ich część u* 
dała się ku B a d e n , reszta ku Bremgsrtgrf.  
Jenerał Mafacna wraz  z swoim g łó w n y m  
sztabem o godzinie 3 po południu wyie* 
chał.  Za nim poszła piechota zaayduiąca  
się w okopach nie zo sta wi ws zy  tylko  pi- 
kiety husarow przy każdey bramie.  Husa- 
rowieci  o godzinie zf, udali się za n oyskiem.  
Cofnięcie to uskuicciniło się t wszelką spo- 

kaynością.  Zaraz pa opuszczeniu szańcom 
od Francuzów Austryacy zaięli ie nie w y ­
strzeliwszy ani | a z u  do nieprzyjaciela.  O  
godzinie 7 * rana kolomna woyska  Cesar­
skiego z t a y .10wała się iuż przed bramą 

■ Ob«rdorf;  o godsinie 8 spostrzeZoue inną 
kolomną schodzącą z gory Zuricb i unie-  
r ia iącą  ku Piutern i VogeIsang dis zaięcia 
okopow które Fratnuzi  wysyp al i  byl i  Z‘ 
tey si rony i dla rozłożenia się ponizey 
Weiebergen.  H ‘ sarowie i ułani zb l i żyl i 1 
się aż do bratn miśsta o godzinie 4; Murti- 
rypa loość  kazała odbić bramy od któtycb 
klucze kommondant Francuzki  t s o b ą  za- 
brał. Austryacy zadęli ie zaraz ró w ni e1 
iak inne- mieysea. W wieczór  wiele od* 
działów piechoty i i szdy  zar ty leryą  prze­

szło przez miasto udziiąc się częścią,ku1
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W ie dik on,  częścią ku dolinie Sihl.  D. i -  
s iay  t r a n a  deputacya od naszego m a g i ­

s t r a t u  udała się do kwatsry  g ł o w r e y  ’Ar- 
cy  Xięcia Karola do Cloten , dla z łożeoia  
hołdu mieszkańców i oddania mu IcIjczow 
o d  miasta. Arcy Xiąże odpowiedz ia ł  że 
te hluezs są w dobrych rękach, i rnygrżecz-  
niey d e p u u c y ą  prryiął-  Jenerał Hotze 

zaayduie się w Zuricb.

Z  Rartageny d. ?fT M aia,

WCzoray  powróc i ła  tu uazad Hisz- 
pańska f loi ta  od 30 zaglow , z którey 12 
l in iowych  okrętow od burzy mocno uscko- 
<Jzapy.c,K zestałę;  10 okrętow utraciły ws zy  
St&ie żagle.. Niektórzy mpiemaią i e  Angl i ­
c y  zsblnkuią tuteyszy port ;  W z  1 ich flot 
tą tfie'.e od burży uc ierpia ła , a do tego 
m usz i  p i k o w a ć  Tuloństiey f lot ły .  Usz- 
kgdęone okręty czynjprędzey sporządzaią.

Z  F rankfurtu  d. 9. Czeruca.

Dnia 4 czerwcą  o godzinie 5  po połu- 
d r :i Kroi  Jmć Pruski pr zybył  do W e z e l ; 
p r z y y m a w a n y  b y ł  od Laodgraf fa  H^fsen 

kriseJ ta ego i wysiadł  w  domu rządowem 

G d y  KypJ Jegomośp zabronił  czynić takich- 
fcpfwje! w y d a t k ó w  na p.-zyięcie , p r z y b y ­

cie przeto ‘ egn powszechną tylko missz 
kapców radością oznaczone b y ł o . O b y ­
wate l  Sy ey es  p r z y b y ł  d. t czerwca  do 
W * z * l  gdzie czekała na niego dej utacya 

z  2 k ommifsarzcw d yr ekt ory atu , 
jednego jenera ła, i iednrgo jenerała adiu­

tanta Frapcuzkicb.  Dnia 2 z rana prze- 
p raw i ł  ł ię p rzez R e n , 1 znalazł  r a  le wy m 
brzegu oddział  u z d y  Francuzkiey czeka- 
i-jeey na n iego,  który go przy iął  nrzy od 
głosie trąb i bębnów, D o  Kl iwi i  p r zy b y ł  

dnia 3 w  wieczór przy od?łosie dzwonowa

mieszkańcy zaś na wezwanie  municypal-
nośoi oświecil i  swuie dom y.  N o w y  d yr e­
ktor stał  w  don.u hrabiego Lippe.  Dnia 3 

w dalszą puścił  się podroż  ns Nimegen,  
Bois łedue , Bredę , Antwerpią , Gandawę.

Z  B r e tt d. 28. M aia.

Uzbroieoie piąciu l iniowych okrętow,  
kilku freem i korw et  z naywięt  tzą usilna 
ścią przyspieszają.  T r z y  okrę iy  iednę 
fregatę i dwie korwjety spuszciono iuż z  
warsztatu.  Okręt  Eole ma by dź  na n o w e 
przerobiony,  i  okręt Indivisibl< w krotce 
skończony będzie i spodziewamy się , •< 3 
za miesiąc będzie mógł bydź  z warsztatu 
spuszczonym.  _  K o d w oy  od 30 żagli  wio- 
*ący  z  Bordeaux drzewo do b u d ow y,  ż y ­
wności  i ammunieye dzisiay t  rana s z c z ę ­
śliwie tu Stanął.

Z  Lauzanny d. 4. Czeiw ca

Fodług l istów z  Briques w Walaig 
pod dniem 3. G łó w ne  kwatera  riywizyj  
jenerała Xaintraille zn a yd ire  sie w  tym 
naityscu od dnia 1 b.  m. Jenerał ffeo no ­
we  stoczył  b i twy  z iosurgent 1 ni w Wala 1 
odebrał  mosi  i szańce w Merel  ostatnie ieh 
schronienie od strony Cunche , lecz to 
z w yc ię zt w o  wie'u Francuzów życiem p r z y ­
płaciło.  Dnia 2 jeoerał  Xcintrail le ude­
r z y ł  na oddział  Aust rya ko w od 200 lud z i ,  
który dniem p i e n r e y  w k r o c z y ł  do d o b c y ; 
Austryacy  uledz musieli  daleko więks z*/  
l iczbie i około 100 łudzi dostało się wnie- 
wolą .  Kolotnna rrp u b i k a n c k a  udała się 
ku S l. Plomb dla zaięcia przychodu pro­
wadzącego  do W ł o c ł -  Położenie w y ż s z e /  
części Wallais iest na-ysmutniey ste , zdaie 
się , że kray  ten przemienił  się w pustynią; 

wiele wiosek zupełnie spalono.



V  6 t ?  K  
d o n i e s i e n i a .

K<łńs*ghatia rzeczy  ukradzionych na d a :u .24 czerwca  17:59 a* Grodzkie/  ulic/ 
pod Nrem 118 Fr.isncis.tli0 z i Kosteckiemu lako ńizey :

1.' W  zlocie Holenderskim i Cesarskim czrr.  32.
Delto t ducat Zygmunta K-óla ważąc y  czerr 10.

i .  Mrdaliooik ważąc y  eter; 2 a.t koroca cy ą  Augusta 3 /fról.t Polskiego.
3. M?ły  czerwony rłoty Rzymski.
4. a Medaliony srebrne bite od konfederac j i  T arg ow ic ki ey .
$. W tnooecie srebney m ż  jey  k. łka c?er: zł.
6. Zegarek złoty mały  d aw ni e j sz eg o  fasonu.
7. Zrgarek srebrny detto delto.
8- 1 Tabakierka  złota okrągła w kołka  o bw o d i o n a .  ^
9. Tabakierek 3 z S łoniowy kości iedaa duża stara z burtami 3 królów Francuskich ± 

kości słoniowe/  na srz f i fowey  foldze za sz k ł em ,  druga nowa z medalionem wśrzo d  
ku z Mafsy Porcel lanowey  błęki tnej  i  ̂ figurkami białemi 3Cia mała damska z 
medalionikiem w śrzodku ta  szkłem na f iole towym dnie.

10. Ta ba ki erk a  z kompozycy i  podlugowata w kwadrat  w srzodku czarna lak ierowana.
11. Pugilares czertrooy  nowy zs zc z y z o ry k i t m  i inneoti sw yc zay ne m t  rekwizytami .
12. P u g i l a r e s  zielony s k o n a n y  A n g i e l s k i  z z a m e c z k i e m  na k t ó r y m  b y ł  n ap is  SuiTrenir.
13. Pierścionek brylantowy ówa luy  w ś f iodku na foldz« sz af i ro we j  brylant duży .
14. Pierścionek 2łaty wc^fcto perełkami  o b s a d z a n y  w śrzodku na szaf i ro wej  foldze ró­

ża  perełkami wysad zona  za szkłem i pzrełki małe poodkleiane wolno p r z e l a t y w a ­
ł y  po za szkło.  ,

ii;. Pierścionek m ałż  damski  br y lantowy w firurę serca w  około małe br y lanc ik i  w  
śrzodku większy w figurę serca pod nim folga ro ż ew s.

16. Pierścionek duży męski tt Rautami  wokoło śrzoaku zaś aa szafirowey foldze większy.
17. Pierścionek rnęiki  perełkami obsadzony  w śrzodku kamień fioletowy z g ło w ą  rznię­

tą na wierzchu o pra wn y na przezroczystość.
18. Cukierniczka srebrna aa kształt  skrzyneczki  kwadratowa.
19. Łyżecz ek  od k*ffy j o  1 krzy wa  od śmietanki.  T  , >.'^v/.- - N;
20. W a zk a  mała  w Srzodku złocona nie więcey  iak kwaterkę w sobie m ieszcząca pod

nią miseczka także srebrna na kształt  miseczki od filiżanki złocona.
21. Sz iucryk  plaski  z łoty  a oadole trochę zagięty.
22 Si przęczki  srebrne owalne zdziurkatni  w  brzegach do t rzewików.
23. 1 Medalion miedziany z iedney strony pozłocany wy t ła cz an y  Z okaz y i  seyrotl 

Polskiego Jf.>nstytucyynego i ustanowienia joo,ooo w o j s k a  n.a nim b> ł-i armatura.  
24 3 Ł.-iftcusrki złote ieden metki  z ogniwkami  piaskitmi s ierokiemi  na końcu z pie- 

Ci .jtką eu. toaą oierzaiętą w którey razem był  kluczy k ; drugi łańcuszek plaski d a m ­
ski zogni whztrti plaskiemi długiem! z E nalią szafirową w k w a d r a t ; trzeci łańcuszek 
s ł o ty  z kluczy krem 1 wielkim w sposobie klatki robiony wśrzodku łańcuszka j na
końcu od kluczyka  2 ko łka  płaskie wielkie do których chwytany ,  łańcuszek w 4
r ię d y  ^naiaoy. , .

*5. Spr/ęczki  kwad ratow e fabryki  wideńskiey w perełki z różyczkami  w srzodku u ie- 
dney rożycrki  perełki  brakaie  zsku rka mi  kozła we ni i do t rzewików.  

sS. Monety srebrney i miedzianey staroświeckiey kurencyi  nie mażący sztuk kilkanaście.

C K .  Sądy Szlacheckie Lubelskie Gal icyi  Z a c h o d n i e j ,  oznaymuią  tym Edyk-  
tem W .  Ursiul i  z Potockich Wielopolskiey  i Onufremu Łośhi-mu , Ze JP. Szy .  Mora-  
czewski  jako kurator do aktu w yzn ac zo ny ,  imieniem małoletnich Jana i Jędrzeia Jero 
tyskich na nich względom dania ceklaracy i  wyl> sprawę o 88132 fl  10 gr. przeciwko 
massie krydaloey  Jerowst iey  mtentowaną,  alb® razem bronić,  albo też stronie 2wra- 
t a i i c e y  do bros iea ia  zlecić chcą ? process zwróci ł  i u sadów tych żałobę na nieb po­
d ał  i o pomoc sądu , ile śprawiedl iwoić w/łnega dopraszał  się.



) {  6*v> ) (
<3dy taś  Sąfly te nietmiąc wiadomości  gdzie oni zosta a lub ozy  wcale  w  C. K.  

kraiacb dziedzicznych *nayduią s ię ,  im patrona tuteyszego JP. Janiszewskiego z ich 
szkodą  i ich kosztem zastępcą po sta now i ły ,  * k tórym p r o c e s  ten podług ordynaeyi  
jsądowey rozpocznie s io ,  i ukończony zostaniu*; om przeto Eiykteoi  n nbyszyro  tym 
końcem upominają się ażeby w czasie przy a<woiłvm to iest.* doia 3 L ipca  1799 roktt 
o  godz.  »o. sami się stawili  albo ieżeli takie mnią prawa swego d o w o d y ,  te z a ­
s t ęp c y  wyznaczonemu wcześnie przes iał . , albo ca ko j ie v  innego parrooa obrał*, tego 
sąd 1 0  tym w ymieni l i , i podług przepisu tych śrzodkow prawa u ż y w a l i ,  ktcre do
o b r o n y  s w e y  s p r a w y  z a  nayskutecznieysze osądzą  ̂ gdy ż  inaczej  wszelk i  niedogod­
ność z zaniedbania wynikaiącą  , podług opiewu C.  IŁ. praw samioy sobia p n y p i s a ć  
t y l i  winni. Dan w Lublinie-g Kwietnia 1799 roku 

Ignatius PietrhsfP.
W rabetz.
Reinheim .

Ł x  C o n s i l i o  Caes. R e g .  F o r t  N o b i l i u m  L u b l i a e n s i s  
G a  icise O c c i d e n l a l i s

Gacegel.

C. K  rady szlacheckie Krakowskie G n licy i zachodniry wiadomo czynią tym  
edyktern w ierzycielom  Pana Fabiiana Szaniawskiego \ ze gdy na m aiąiek tegoż pod  
dniem dzisieyszym  konkurs podniesiony z o s ia ł , Pani Kanstancya z Starczyńskich S za ­
niawska Krydaryusza c z y li d łużnika żo n a , na tym czasową adm inistratorzy dobr Kon  
kursow i podległych iest ustanowiona. Oznaym uie się oraz tym że w ierzycielom , że  
P a n u  Mactiarzy oskiem u Kom ornikowi Chęcińskiemu iest zleco n o: ażeby do dobr D r z e ­
w icy z ia c h u ł . połow y ty ch że dobr do Konkursu nuleżacey inw entarz s p is a ł , i też p o ­
łow ę ptzyiw ow szy detaxatorow  Pana Jozeja Kiernick„ego i  Pana Jana Kownackiego, 
otasow at i  tak inwentarz iak akt detajcacy i  cc prędzey sądom tuteyszym  pi ze sła ł, 
JLtorey inwentacy i  i detaocacyi w ierzyciele przytom nem i bydź mogą,

IV  Krakówię dnia 17 Czerwca 1799 • oku.
Z Rady  C. K. s ‘ d i w  szlacheckich Krakowskich 

Ga t ic j i  zachoniey.

C.  K, sądy  szlacheckie Krakowskie Gal icyi  zackodniey oznaymuią tym edy- 
ktem Panu Wiktorowi  Moraniemu i Pani Antortinie zM u r in ic b  Si iwi  ki.* ze Psn  Igna­
cy  Majewski  u sadów tych , O zdanie r^ebunkow z i ra tlycyooalney po f .e fs ł i  W o y t o w -  
ż twa  W ini ary ,  ża łobę  na nich p o d a ł ,  i o pomoc sądu,  ile sprawiedliwość w y m a g a ,  
prosił.

Gdy  zaś sądy ty ,  ni-n. tiąc wiadomości  gdzie obż łowani  rostaia , lub c z y  w 
cale w C.  K.  Państwach  dziedżi tzay  'b *nayduią się, onymże ad.v okol tutoy sz^go Pana 
fi i l iewicza z ich szkodą i icb kosztem zustąt cą̂  nosianowiiy , z kt.órv m pro tfs ten po- 
dług o rd jn a cy i  sądowey rozpocznie się i ukończony pędzie ; oni przeto erifktem tri- 
óieyseyrn tym końcem t.ponrnnią'się : (ażeby Wczasie p r z y z o o i t y tn sami s iauę l i , albo 
ieżeli iakie pjaią Prawa swego dow o d y  , te z a s t ę p c y  w y znaczonemu wcześnie prze 
s ła l i ,  albo nakoniec innego sobie patrona obral i ,  tejio sądom tuteyszrm wymienil i  i 
poołąg Dr/cpiau tych »rzodknw prs^ya u ży w a l i ,  k t ó r e  do s » e y  obr-.my za naysfcute- 
Pitne's/f- igąd. a ;  ile że w przec iwnym razi wsz- lką niepcmyślnoić z zab?edb4nia w y  
BilLDąć laoyaca smni sobie,  podług opiewu C. K. p t n w ,  przypisać winni t)“ Ją.

Jo zef de JSikorowicZ, |
r Olechowski. ;

fan Mo rak.
Z Rady C. K- sądów szla therkich Krakowskich Gal icyi  

za^hodniey, w Krakowie dnia 27 M a, j 1799.
Wentnann,



Cesarsko Kr. Sądy  Szlacheckie Krakowskie Gai ioy i  Z ichodniey  oznayiftbi i  ty® 
E d y k t e m : że skutek podui. siooego tuta y ,  pod dniem i j  maia r. b.  konkursu*, aa  
urt^d regenta a k i ow  grodzkich Krakowskich ną miesce Pana Augustyna Korytowskie-  
go ,  na regenta ak i ow ziemskich Radomskich ,  i na regenta aLtow ziemskich Chęciń­
skich u  mievsce Pan i  Stanisława Kamieńskiego i Pana F e l ix i  N o w o w i e j s k ie g o ,  usta'  
ie. W  Krakowie  d. 19 C/erv ca 1799

J o z e f de H tkerow icz.
Z  Rady  C. Kr. Sądów Szlacheckich Galiic/i  Zachodnie j .

Ces. K roi. peł.wmocney Kom fsyi G a iioyi Z a ch o d n iej. _  Podług odezwy K roi, 
W ęgierskiego Rządu namięstniczego w Budzie pod  16 kwietnia b. r. uzyw aią się kre­

wni zm artey w m ieście  Eperies Panny Zuzanny G r ille r , (która znaczny maiatek .'k ła-  
daiący się z 1398 Z R . 30 Kr. gotow izny , tu iz ie z  gruntów i  ruchom ości & c .  pozosta­
w i ł a , i  krewnych swoich dziedzicam i ustanow iła , którzy za ś  n a yd tley  do 16 stycznia  
J80'» przed magistratem miasta E peries osobiście staw ie mnia. IV  Krakowie 27 Mu "a 
1799 roku.

Baron de G a lle n fe li.
Cesarsko Królewskie sądy Szlacheckie Krakowskie Gal icy i  Zachodniey Fana 

Bunawenturę B ; k o ls k i e g o  ( g d y  nay pieruSty  C. K. sądów tych pozew EJ ykiatny  dnia 
31 marca 1798 roku w y d an y  ani sam osobiście,  ani przez wyznaczonego  sobie zastę­
pcę w osobie jęrtrteia R e f . i ł o w i c z a , do  ̂ dziedzictwa orczystego  po ś p. Stanisławie 
ł u k o w s k i m  1 macierzystego po ś. p. Franciszce z  Kraszko.rskieb Bąkowski dotąd się 
r i e ^ ł o s i i )  Edyktem niniai szym stosownie do §. 627 Cięśc i  II. P r a w a  cewi lnego po- 
wiąrni.e w ż y w . n i i ,  gdyż iaaczey  po upłynionym terurn e prawem przepisanym sub* 
« ■••1 • a r sukrt fsoratr.Ł zgłaszaiącemi się pertraktowana będzie. W Krąko wie  Jnia 1 
t W i M r t  179~2‘

J o z e f de S ik o r  ow icz.
Kraufs.

^  Jan M orak.
Z Rady  C. K. s i d o w szlacheckich Krakowskich 

G.łlicyi zachodnie?.

C. K rady szlacheckie Krakow skie G a licy i za ch o d n ie j wiadomo czynią tym  
edyktem publicznym  ta n u  M ichałow i W ąsow iczow i na Podolu pod Rządem Rofsyy-f 
skini znajdow ać sic Winiącemu: ie  uycicc i ego Pan Karol Dunin W ąsow icz Wdowiec 
iv wiosce swer dzied ziczn y  Janikowie w cyrkule Radomskim dnia 'Zaga Listopada  
171,8 R. z tym się pożegnał światem testam ent zostaw iw szy -, ktorego Kopiią w tntey-  
szy rh C .K . sadów szloch-. R cg istra tu rze , każdem u , komu na tym z a le t y , wyląc w ol­
no Jemu oraz M ichałow i Wa sowietowi zaleca się : a żib y  oświadczenie swoie w zglę­
dem obięcia lub zrzeczenia się dziadzi twa po o jc u  w przeciągu 'Roku, iednego i  n ie ­
d zie l sześciu do sądów tfitey szych p o d a ł; gdyż nic zgłoszenie się iego u w a n n o b y  (  p o­
d łu g prawa cywilnego cze le  II. 628) za w yrzeczenie sic prawa do dziedzictw a oy- 
czystego. Dun w Kr  u komie d 20 Kw ietnia  1799’

J o ze f cle JS‘korou icz.
Olechowski.
Jan Morak,

Z Rady C. K. s^dow szlacheckich :alicy z s c h o im e y .
Elsner.

C. K. sądy szla checkie Krakowskie G a iioyi zachodrJey edyktem n-nicyszym  w ia­
domo czynią \ ż e  dobra liierw ce , w cyrkule Radomskim Ic-zące, do mafsy krydalney  
M ich a ła  Chrosaińskiego należące dnia 10 lip ca roku tego, pod następuiącem i warun­
kami przez publiczną licytacyą więcey dążącemu na roi. w dzierżaw ę puszczone będą 

1 wio. K ontrakt'areniow ny na rok ieden zawarty będzie z tym d/datkiem , Że le ­
że li po upłyń.tonym tym roku pofsefsyi dzieżaw nsy dekret K lafsyfikaćyy n y  czy li Kol- 
lo ka cy jn y  nie zapadnie, a zaiym  dobrą rzeczone dzieazictw cm  sprzedane nie będą,



itlerzd w ta  i  a b  dragi rok U ii b e t J>sz*lliey l ic y ta c ji  p u b lic z n e j p r z j  p tfs c fs ji  aren- 
daw nej pad lefń iż warunkami u f n y  ma się .

•ido. Vottu szdCaakowa do arę A j w kw ocie :500 z ł ,  poi. p rzy  lic y ta c ji  będzie za-
ło ż o tij .
1 gtio. D zierżaw ca p rzy publiczney licy ta cy i o g ło szo n y , kwotę Zgary do depozytu  
sądowego wnieĘp powinien  , i do pnfsęfsyi nie bcdiie w przód przypuszczonym  , dopoki 
się rewersem depozytu pozer Panem Ryszhow skim  adsi i  ni st**a torem rn ojsy kry dulney 
ni,e wykuze.

Ąto. D: terżrrwca prócz czynszu dzierżaw y  7 podatki skarbowe , ciężary gru towe 
ł  iu r y s ly k e ja  dworska co do inturrfjow po lityczn ych  własnym bo. z te n  ponosić będzie  
obowiązany. * »

f t o .  J)la wy gody arędownpgo pofseftora i 00 f u r  ie-innsprzę&nynych drzewa , * no* 
wyw/acunych czy li nawalonych niepotrzebnych drzew naznacza się , które za a f  ygnct■ 
byą Pana adm inistratora wolno z Lasów brac brązie m ógł ale.

6lo Obowiązkiem  b Azie dzierżawnego pofseftora reparaoye budynkowy, eo się ieh  
utrzym ania w ca to ści t y c z e , swym własnym kosztem  c z y n ie , to iest: a i t b j  budynki 
w takim  stanie tnufsie jadane b y ły , to i  a kim sit odebrana.

7 ma. D zierżaw ca kaucyą  fle non desoiłtoćio ( to  iest: ż e  n ic nie spustoszy a/* w 
dbbrym utrzym a sta n ie : )  w kwocie 1,503 z ł .  pól. dać winien będzie. ‘

&rt>. Gdyby na lot.iet dzierżawca kwoty to c z n e j arędowney nie z ł o ż y ł , nowa li-  
wy tacy a iego kosztem  publikowana la dzie.

W szyscy  z a t jm , którzy dobr rzeczonych w rade sobie ż y c z ą ; maia się na Ter­
m in ie  w zw yż wyrażonym  o godzinie  t> z rana w C .K . Poram tu teyszym  zn ajdow a ć.

- W  Krakowie dnia ,2 Czerwcu 1799.
J o zef de JSikorowici, 

x  ̂ W . Roskoschny,
Morak-

Z R a d j  Ces. Kroi Sądów Si lacheckich Krakówskich 
Galicyi  Z a c h o dn ie j .

C. K. sady sila ch cekis  Krakowskie G a licyi za ch od n iej edyktern n in iejszy m  w ia­
domo czynią  : ze  dobra K lucza  Ofsolińskiego i  dobra K lucza Chozm ow skiego do m as- 
sy Kryddlney Ofsolińskiego należące, ii to w praw dzie : dobra pierw sze w Cenie szacurt- 
kuwey  22,23*4 t-t. i J 4 gr. poi. drugie zas w kwocie 18,872 i ł -  1 gr. poi. na rok iedea 
ipaiarey by d i zapldconey  , dnia 10gó Lipca  R, tegu o godzinie  9 z ra n a , p rzez p u b li­
czną licytacyą więcey dumnemu w dzierżaw ę dane będą.

ktokolw iek latym  dobr rzeczonych w etrędę sobie ż y c z y , niech się  rzeczonego 
dnui i godziny tu w Forum zna?duie.

(Volno iest każdemu warunki d zierża w y , dobr tych inw entarze i  detascacyą przey - 
ir z y c  w sa dow ej H egistratnrze. W  Krakowie d.. 15 Czerwca 1799.

Jozef de' Kikorowicz.
O le c h o w s k i.  *

Jan Aloruk.
, Z  Rady C. K.  SądTw Szlacheckich Krakowskich G a l ic j i

Z a c h o d n ie j .

\ ' 
P rzy b y ły  ze L w o w a , u wielu dworow ta  guwernera będący .i dobrego urndzen'a  

cudzoziem iec , upatrzeny zaśw iadczeniam i, umieiący ie z y i i  F ra n cu zk i, Ł a ciń ski , N ie­
m iecki i P o ls k i , ży czy  sobie b y d i u dworu stosownie do swey zdntnosci um ieszczony. 
Dow redzie ć  się o nim mc zna w K antorze G a zety  Krakowskiej.^

C . K. s n ly  szlacheckie Krakowskie G a lic j i  za chodn iej edyktern n iniejszy  rn w-a do. 
•rrfi C zybi, . : i e  gdy do licytowania B ia ło b rzeg i Jozefa Boskiego \-pzisdzicznyclt w cyr-  
iriide K  adaztskini leżących na term inie dnia 27 maia R̂  tego w y j  noc zony m w C. K. Fó- 
hrdi W v y stfm  nikt się n ic zn a jd o w a ł; dobra rzeczone powtórnie dnia 10' Lipca R , 
tego ietko i w  dnegjm far mirzie na rp rzeła ż przez licy ta cją  podane będą, f !  gdyby do-



bpa te i  na tym gzugirn term inie nad cenę szacunkową W kw ocie 97096 z i .  p o i . f  potrą* 
ciw siy  cxpens gruntow a) ustanow ioną , lub przynaym niey w tey cenie sźncunkowey  
s p r z e d a n e d i  nie m ogły  ; tedy na trzecim  maiucym bydź ogłoszonym  term in ie , na­
wet w n ^ S zey  cenie , iak oszacowane b y ty , sprzedane będą. W szyscy  zątym dohr 
ty ch  nabydż sobie ż y c z ą c y , niech się na dniu w yżey wyrażonym to iest 10 L ipca  H. 
tego w C K. Forum tuteyszym  o godzinie  9 zran a zn ayduia.

Wolno iest każdemu akt d ela xa cy i dohr tych  p r te y ź r z e ć  sobie w R egistt aturza  
sadowey. IV  Krakow ie dnia 29 maia 1799 roku.

J o z e f  de ISikorowicz.
Olechow ski.

Jan M orak.
Z  R a d j  C ,  K .  S ^ d o w  S z l a c h e c k i c h  G a l i c y i  Z a c h o d n i e j .

jdsefaer. 1
Pon iew aż szlachetny P. W o y c ie c h o w sk i  D zierżaw ca  T a r n o w sk ie y  szpitalney Praebendy S. Ducha , 

a a  uczyniony w  pobliższych Przes:  Ces.  Kr.  urzędach cyrkularnych z strony tuteyszey prefektury cy- 
tacyi E d yktu  pod dniem 28 kwietnia  t. r. JMr. 7 t pod ług  którego wspomnicnereu JPu: W oyciechow - 
gkiemu w 6 tygodniach termin d o .sta w ie n ia  się w R a d ło w s k ie y  prefekturze oznaczonym b y ł ,  ani do 
podpisu  z nim na 3 nadal następuiące to iest: od 4 września  1795 a i  do 3 września 1*01 roku z a w a r­
tego kon traktu ,  i tym mniey do zapłacenia  roczney arędow ney kwoty  s ta w ił  s ię ;  więc prefektura widzi 
się  byd ź pizymtiszoną wsporanioną Ptebendę spitalną powtórnie  na 3 lata  to  iest :  od 4 września  1799 
«ż do 3 w rześn ia  )8oz ochotę maiącemu iaurendowac.

D o  tey l i y t a c y i  dzień )8 p rzy s z łe g o  miesiąca lipca b. r. oznacza s i ę ,  przy  Utorey pr*tium fisci 
p od łu g  oitateczney arendy w  60 z ł .  ryń. przedsięwzięta będzie. W ie c

Ochotę maiący ta k o w ey  arendy na z w y ż  oznaczony dzień miesiąca k o ł o  9 i  10 godzinie  z ra­
na w  C. Kr.  T a rn o w sk ie y  kanceltaryi ęyrkularney z tym d o k ład em  zapraszaią  się , że ka żd y  licytant 
7. tey w dz ierżaw ę puszczaiacey prebendy należące vadium przed Iicytacyą do rąk agituiącey kumraif- 
syi  o d d a ć ,  i k.toren t y k o w ą ‘ arendę otrzym a na okrycie  całorocznego ąuantum arędy auten*yczną kąu- 
e y ą  w  p riec iągu  niedziel 6 utT^dały licytacyi z ło ży ć  obow iązan y  będzie.

D a ls ze  k o n d yc y e  w R a d ło w s k ie y  Prefekturze każdego czasu zobaczyć można. W  R a d ło w ie  
dnia 10 C zerw ca 1799. _

fr a n z  , prefekt.

f ic y ta c y a  Dobr Z iem skich ,

Z  rezolneyi kommirsyi b a n k o w e y  przez N a yiaśn ieysze  dw a dw ory  C esarsk ie  i K rólew sko P r a ­
ski w yzn aczo ney  dnia 9 miesiąca M arca  1799 r- z a p a d łe y ,  w  W arsza w ie  agituiącey się. Adm inis łta-  

. cy a  m»fsy k re d a in ev  zmarłego K aro la  Schultza byw szego bankiera W a r s z a w s k ie g o ,  nwiadom ia P r z e ­
św ietną  Publiczność”, iż Prześw ietn a  R cgencya  W a rs za w sk a  pod dniem 8 mca L u te g o ,  roku bieżąee- 
go z podpisem I W .  de M eyer prezęsa teyże  Regencyi W tych s łow ach  w y d a ł a  pnbliczue o b w ie sz­
czenie:

P o daiem y ninicyszym  do w iadom oś i , i i  na instaneyą g ło w n e y  tuteyszey b a n k o w e y  Koannlf-  
syi  dobra Ł o m ien k i  i M ło c in y ,  do M afsy  konkursowey bankiera Schultza n a le żą ce ,  w  p ow iecie  W a r ­
szawskim  le ż ą c e ,  których wartość p od łu g  przyłącznney tu Antentyczuey kopii ł a s y ,  to iest; M ło c in  
41,275 ta larów , 18 srebrnych gi-oszy, a  Łaro ienek 06,997 ta la r ó w ,  15 srebrnych groszy ustanowiona 
i e s t ,  i które dotąd wspólnie posiadane b y ł y ,  z osobna publicznie w ięcey  daiącym sprzedane byd ź ma- 
ią . D aie m y  przeto takow e w z w y ż  rzeczone dobra M łocin y  i Ł o m ie n ki  do sprzedaży , kopić  on e o -  
chote  maiącym , w raz  z wszelkierai do nich p rzy le g ło śc ia m i, prawem i juryzdykcyą  t a k ,  iako ta k o w e  
w z w y ż  w zm ian k ow an e y  intracie opisane są z l a s o w a n ą  sum m ą, to iest: 4 1 ,2 7 5 .talarów, 18 srebrnych 
groszy, i 66,997 ta larew ,  15 srebr. g r o . ,  w zy w a ią c  wszystkich tych , ktorzyby rzeczone dobra z przy- 
ległosciam i kupić inteneyonowani byli  , a którym prawo oneż posiadać d o z w a l a ,  i podług offerencyi 
b y l i  w  stanie z a p ła c e n ia ,  ninieyszym , a b y  na terminach tr ze c b , to iest: 24 ju n i i ,  24 7b is i 24 sbris  
>799 przed nominowanym kommifsarzem , regencyi konsyliarzem Baumann do licytacyi w y zn a czo n y c h ,  
z  którym trzeci ostatni prekludniącym ie s t ,  w  tnteyszey kżaiowey re g e n cy i , o godzinie 9 ranney, a l ­
bo osobiśc ie ,  albo przez iednego z l iczby łuteyszycb justic kommifsarzy ( d o  czego wam się  krym inal­
ni konsyliarze  K ryeger  i Restein er,  konsyliarze w y żs i  a k c y z y  1 c ła  Kosiorow ski i S z u lc e ,  oraz juslipe 
kommifsarzy V .  W in t e r fe ld ,  K o l b e i m ,  W l o k k a ,  Klettke  i Rinke nominuią s ię)  maiącrgo bydź obta- 
nego spe .yaln ego p lenip oten ta,  stawil i  s i ę ,  oferty swe p o d a l i , a potym o c z e k iw a l i ,  iż  plus lici ta n - , 
z a  poprzedzającym w przódy zezwoleniem  w y ż e y  rzeczortęy ban kow ey  kotnmifśyi n iezawodnie przybi-



i f o  o a y e l k , / y i f e A Ć  m a ,  i . t i a  - p o l n i  e y n e  p o ł y r o  o f f e r t y  i a d p n  d a l s z y  w z g l ą d  w z i ę t y  i z w r ó c o n y  n i e  
b e d i i c .  —  , Pr ot o l '  u ł y  o m r i o w o  n a  k o n i e c , n a  f u n d a m e n c i e  k t ó r y c h  w y ź e y  w z m i a n k o w a n a  t a x a  d o h r  
t y c h  s p o r z ą d z a n ą  i r «t  , r r o ^ c  b y dź ,  k a ż d e g o  c z a s u  w  j»r£ulv.uu n a s z c y  t u Ł e y s z e y  P o ł u d n i o w o  P r u s k i e y  
R c g e n c y i  p n e y r i a u e .  ^  L n i , ;  29 m i e s i ą c a  M a r c a  17519 T° k u .

Karol Szulborski prokurator mpi 
Jan Troczyński administrator mp.
Jan Miiller administrator mp.
/łndrzey Pacy^icwicz administrator mp,

J e d n e m y ś l n e  P u b l i c a n d u m  T r z e c h  N a y i a ś n i e y s z y c h  d w o r o w ,  W z g l ę d e m  i c h P o d d a n y c h  w i ę c e y  
nrż  p o d  i e d n y m  P a n o w a n i e m  o s i a d ł y c h .  ^

K o m i u i f s y a  w s p ó l n a  t r z e c h  N a y i a ś n i e y s z y c h  d w o r o w  d o  u r e g u l o w a n i a  d ł u g ó w  K r ó l a  J m c  i b y *  
w s z e y  r z e c z y p o s p o l i t e y  P o l s k i e y  , s p e c y a l n e m i  o d  s w y c h  r e s p e c t W o  d w o r o w  z l e c e n i a m i ,  d o  w y d a n i a  
P u b l i c a n d u n r T ,  w  c e l u  u w i a d o r n . i e n i a  p o d d a n y c h  w s p ó l n y c h  t * * e c h  N a y i a ś o i e y s z y c h  d w o r o w ,  o p o s t a ­
n o w i e n i a c h  , k t ó r e  j e d n o m y ś l n i e  w z g l ę d e m  ni c h s ą  p r z e d s i ę w z i ę t e  , u m o c o w a n y  z o s t a w s z y ,  d e k l a s u i e .  
i .  I ż  t r z y  N a y U ś n i e y s z e  d w o r y  w  n i e o d z o w n y m  p r z e d s i ę w z i ę c i u  d o p e ł n i e n i a  w s z e l k i c h  w a r u n k ó w  w  

k o n w e n c y i  d .  15 i 26  ' J a n u a r i i  1 7 9 7  p o d p i s a n e y ,  w z g l ę d e m  p o d d a n v c h  w s p ó l n y c h  z a w a r t y c h  t r w a i ą  
Q. I ż  te  w a r u n k i  z n a y d u i a c  się w y s z c z e g ó l n i o n e  w  a r t y k u ł a c h  X I .  i X I I .  w y ż r y  t z e c n o n c y  K ó « w z - n -  

c y i  d n i a  1 ę 26  Tan.  1 7 9 7  d l a  p o w s / e c h n e y  w i a d o m o ś c i  w s z y s t k i c h  r g d m e  i k a ż d e g o  z  o s o b n a  do  k o ­
g o  to n a l e ż e ć  b ę d z i e  ,  p r z y ł ą c z a ł a  się tu *iak n a s t ę p u i e .

IV ar ty  k u lt X I* tost wyrażono,
Cł W y s o k i e  t r z y  d w o r y  d o s t r z e g ł s z y ^ w s z e l k i c h  n i e d o g o d n o ś c i  z ł ą c z o n y c h  z j e s t e s t w e m  p o d d a n y c h

fo e z y t y w a n y c h  d o t ą d  z a  p o d d a n y  ch w s p ó l n y c h  z  p r z y c z y n y  p o s i a d a n y c h  p r z e z  n i c h  w  w z a i e m n y c h  
a ń s t w a c h  p o f s t T s y y ,  j e d n o m y ś l n i e  s i e  z g o d z i ł y ,  n i e  c i e r p i e ć  n a  p o t y  m ,  a b y  k t ó r y k o l w i e k  z i c h  p o d ­

d a n y c h ,  m ó g ł  b y d z  u w a ż a n y m  z a  w s p ó l n e g o  , t u d z i e ż  ż e b y  i e s t e s t w p  t y c h ż e  i a k n  i n a z w i s k o  n a  p r z y ­
s z ł e  c z a s y  z u p e ł n i e  z n i e s i o n e  z o s t a ł y ;  p r z e t o  w  u s k u t e c z n i e n i u  t e g o ,  k a ż d y  ze  w z a i e n : n y t h  p o d d a ­
n y c h  p o f s e f s y e  w i s c e y  i a k  w  i e d n y ł n  Państwie m a i ą » y ,  w  p i ę c i o l e t n i m  p r z e c i ą g u  c z a s u ,  ‘ z a  s i e b i e  , 
s w y c h  d z i e c i  i s u k c e f s o r o w  , r ó w n i e  i ą k o  i z a  m a ł o l e t n i c h ,  n a d  k t o r e m i  o p i e k a  w e d l e  p r a w  i es t  m u  
p o w i e r z o n a ,  p o w i n i e n  b ę d z i «  u r o c z y ś c i e  s i e  d e k l a r o w a ć  w z g l ę d e m  w y b o r u  m o n a r c h i i  k t ó r ą  s o b i e  o- 

* b r a ł ,  w  k t ó r y m  to w y b o r / e  n a y m n i e y s z e y  o d  n i k o g o  p r z e s z k o d y  d o z n a w a ć  n i e  m o ż e .  T a k o w y  z a i  
w y b ó r  r a z  u c z y n i w s z y  ,  n i e  b ę d z i e  mu w o l n o  p o d  j a k i m k o l w i e k  b ą d ź  p o z o r e m  o d  n i e g o  s i ę  cof c i ąó  t 
a  t a k o w y  w y b ó r  b ę d z i e  r ó w n i e  o b o w i ą z u i ą c y r a  i n i e o d m i e n n y m  d l a  n i e g o ,  i e g O  d z i e c i  i s u k c e f s o r o w ,  
i a k o  t eż  p o d  i e g o  o p i e k a  z o s t a i ą c y e h  s i e r o t y  a  t o  p o d  k a r ą  s ^ o n f i s z k o w a n i a  p o z o s t a ł y c h  p r z e c i w k o  
p o s t a n o w i e n i o m  t e g o  a r K k u ł u ,  p o f s e f s y i .  W y s o k i e  u m a w i a j ą c e  s i ę  s t r o n y ,  o b o w i ą z u j ą  s i ę  i a k  n a y -  
w y r ą ź n i e y  d o s t r z e g a ć  w y p e ł n i e n i a  t ey u s t a w y ,  1 k t o r e y  z o b o p o l n a  i w ż a i e r n n a  k o r z y ś ć  d l a  p o d d a n y c h ,  
Oi e  u : n a n a  a n i  z a n i e d b a n a  b y d z  ni e  m o ż e .

A r t y k u ł  X I I .
,f C h e ą o  p o g o d z i e  te  b e z p i e c z e ń s t w a  i p r z e z o r n o ś c i  ś r z o d k i  z  d o b r e m  s w y c h  p o d d a n y c h ,  w y s o k i e  

o n i a w u . i ^ e  ś l ę  s t r o n y  z g o d z i ł y  s i ę  a a  p o z w o l e n i e  rm . p i ę c i o l e t n i e g o  p r z e c i ą g u  c z a s u ,  a b y  w  ?ii 1 n m o ­
gli s p r z e d e c  l u b  z a m i e n i ć  p o d  n a y z y s k . o wn i e y - S . z c mi  k o n d y r y a m i  d o b r a  i U f i e  i c h g  run to v e  p r a w a ,  k ł o -  
reby i ni oc  m o g l i  w  p a ń s t w * c b  ,  o p r o c z  w  t y m ,  k t ó r e  s o b i e  n a  z o s t a w a n i e  p o d  n i m  i a k o  i e g o  w ł a ś  i w i  
p o d d a n i  o b r a l i .  P o d o b o y i n ż e  s p o s o b e m  m a  b y  d i  p e s t a p i o n o  w z g l ę d e m  s u K c e f s y Y  i  i n n y c h  d ó b r  nfl- 
w  z a-i ero w  p r z y s z ł o ś c i  t a k  z k o n t r a k t ó w  ś l u b n y c h  l u b  i n n y m  i a k  i m s p o s o b e m  s p a ś ć  n a  n i c h  m o g ^  y  . h ,  
k t ó r e  to d z i e d z i c t w a  i i n n e  d o b r *  j a k i m k o l w i e k  b ą d z  p r a w e m  5 t y t u ł e m  w  o b t y m  p a ń s t w i e  s u n d ł e  
p o d o b n i e ż  w  p r z e c i ą g u  l a t  p i ą c i u  s p r z e d a n e  b y d ź  m » i ą ; g d y b y  z a ś  k t o  p o  u p ł y n i o n y m  t yr a  p r z e c i ą g u  
Cz a s u  2 a d  o s y  c t y m  p r z e p i s o m  K U u r z y n i ł ,  t e d y  v / i £ y s t k i e  te w ł a s n o ś c i  i p r a w a  t yr a  « a m y m  konf i&fca* 
ftie w / a i e r a n e y  w  t r z e c h  p a ń s t w a c h  p o d p a d n ą .  ^  e w  5 ZY ̂ t k i c h  t y c h  p r z y p a d k a c h ,  s u r n r a y  z  t a k o w y  ch 
p t z e d a ż y  ^ y n i k a i a r e ,  i k t ó r e  w z a j e m n i  p o d d a n i  d o  p r z e w i e z i e n i a  z i e d n e g o  p a ń s t w a  u o  t e g o  ,  k t ór e  
f o b i e  d o  o s i a d ł o ś c i  w y b r a l i ,  m i e ć  b ę d ą  ; n i e  m o g ę  a n i  b ę d ą  m o g ł y  b y d z  p o d c i ą g a n e  p « d  p r a w o  <, p ł a ­
t y  d z i e s i ą t e g o  g r o s z a  , a n i  | ł od i n n e  i a k i e k o l w i e k  , k t o r e b y  n a  p r z e w ro ż e n i e  p o d o b n y c h  s urai n w  z a i e -  
a u i y c h  p a ń s t w a c h  e x i s t o w a c  m o g ł y .  , ,

3 .  I ż  t r z y  N a y i a ś .  M o c a r s t w a  w  c e l u  d o p e ł n i e n i a  w z w y ż  r z e c z o n y c h  w  X I .  i X I I .  A r t y k u l e  z a w a r ­
t y c h  w a r u n k ó w ,  cbc.^ i ni ec  r a c h o w a n y  p r z e c i ą g  t e n  p i ę c i o l t t n ł  c z a s u  o d  8 M a r c a  1 7 9 7  d o  8 t e g o ż  
O ł i e s U c a  1802 r o k u .

L u b o  i u ż  p u b l i k a c y e  w z g l ę d e m  p o d d a n y c h  n a z w a n y c h  w s p o l n e m i  w  k a ż d y m  T e s p e c t i v e  p t ns-  
tWi e-  t r z e c h  N .  M o c a r s t w ,  o s o h n o  p o w y d a w a n e  z o s t a ł y ,  w s z e l a k o  p r z e z  s z c z e g ó l n ą  o y c o w s  ą  S t a r a n ­
n o ś ć  o d o b r o  s w y c h  w ^ a i e m y c h  p o d d a n y c h  , p o d o b a ł o  się N.  t r z e m  D  w o r o m  z a l e c i e  w s p o i u e y  s w e y  
K n m m i r s y i  do  u r e g u l o w a n i a  d ł u g ó w  K r ó l a  i b y w s z e y ^  R z e p l t e y  P o l s k i e y . ,  a b y  n i n i e y s z e  i e d n o m v s l . ^ e  
p u b l i c a n d u m  w  i m i e n i u  t y c h ż e  t r z e c h  N.  D w o r o w ,  k o n c e r n  u w i a d o m i e n i a  i c h  w z a i e m n y e h  p . » d u a n y ^ h ,  
u w a ż a n y c h  d o t ą d  p o d  o g o l n y m  n a z w i s k i e m  W s p ó l n y c h ,  o t y m ,  c z e g o  s i ę  w  tey  m i e r z e  t r z y  *iac ir./i 
f r y d a ł f l .  Dar> w  W a r s z a w i e  d n i a ^ 1  ̂ 30 M a i  a 1 7 9 9  r o ^ u *
AornmiJ^ra wspólna trzech N ayiasdieyszych dworow do uregulow ani* d łu gów  K ró la  Jm c i  bywszey

JRz cczypospolitey Po Iskiey,


